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p;iKN"iMEStAFA mlsMęcra,! s dostsrrsa. 
clftji do domu ora* z prsesyliką pooztc\yą 
i  agrŁoicę 6 złotych. Konto cze­
ków* w Pocztowej KaBie Oszczędnościowej 

Nr 80.5159 
C*e* pojertyócssgo N rrt 15 groszy

W I m , sonata 21yo lutsnc 1925
isSaks|i I Mrafnisfru)a k i. ^isklswisza 4. Tal. 22S, otwarta od 9 fio 3, Tal* drakami 282

uaiłA  OuIju sz b n . w* OfB* milimetrowi 
Jednos?pultowy na str. 2-ej 1 8-„J 50 g ... 
z« tekwteir 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 40 gr. W N_-ttoh ńw.ąteci 

nych 1 na prowincji o 25 proc. drożej

t -A  3  O  m  I E  K  E E .

c i ą g u  dn i  n a j b l i ż s z y c h  
„ S Ł O W O "

z n a c z n i e  z w i ę k s z y  łiw n p  p o a i u L - 1 i ukazywać się będzie w o b c o śc i 8  stronnic druku codziennie.
Zwiększona objętość pisma i, co zatem idzie, powiększone i urozmaicone działy: redakcyjny, informacyjny i reklamowy, wzbudzą słuszn© 

zainteresowanie wśród największych mas czytelników.
Na powyższe zwracamy szczególną uwagę firm handlowo-przemysłowych i W. Panów ogłaszających się, gdyż

jedynie ogłoszenie zamieszczone w „Słowie*
przynieść może stokrotny zysk inserentom.

O g ł a s z a j c i e  s i ę  w „ S ł o w i  e“.
DZ I AŁ  - R E K L A M O W Y  „SUŁOWA*

Mickiewieza 4. Tel. 228.

W  s t u l e c i e  u r o d z i n  J o k a y a * nigdy  nie byłaby t a k  św ietn ie  
C iarenoe Diilon".

ulokowana. Konflikt niemiecKO-rurpiński.

L i te ra tu ra ,  będąct. zazw yczaj w yrazem  
uczuć i n as tro jó w , w n iek tó ry c h  s y tu a c ja c h  
s taje się e u ro g a te m  czynu , a  dzie je  się 
to  wówczas, g d y  neród  ro z w in ię ty  p o li ty ­
cznie lecz PKrepowany m a  przccf sobą 
zam k n ię ty  d rogę  c?,ynu. W ów czas  l i t e r a tu ­
r a  s r«je s ię  w yrazem  p ra g n ie ń  i dążeń, 
Jktóre nie m ogą się w czy n  p rzyob lec ;  z a j ­
m u je  p.ę prob lem am i po lit^cznem i,  lub p rz y ­
n a jm nie j  w  form ę a r ty s ty c z n ą  ’ p rzy o o iek a  
n iezaspoko jone ,  p o w s trz y m a n e  p rzem o cą  
p ragn ien ia ,  p rz y czy n ia ją c  się tom  s a ­
m em  do ich  p rzechow an ia  dla pó- 
f ta ie jszycn  pokoleń. P ra w d ę  tę  e tw ie rdza  
l i te r a tu r a  polska X IX  w ieku , ale poza 
po lską  w ym ow nym  p rz y k ła d e m  tego  ro ­
dza ju  jes t  i l i te ra tu ra  w ęg ie rsk a .  N aród  
w ęg ie rsk i ,  m ający sw e  s ta re  p a ń ­
stw o, swój p a r la m en ta ry z m ,  je d e n  z n a j ­
s ta r s z y c h  w Europie,  i —  podobnie jak  
P o lsk a  — św ie tn e  t r a d y c je  h is to ryczne  
w schodniego p rz e d m u rz a  c h r z e ś c i j a ń ­
s tw a ,  po ro k u  1848, w  k tó ry m  w  sze­
re g a c h  w ęg ie rsk ich  walczyli Bem i D ęb iń ­
sk i,  d o s ta ł  s ię  pod r z ą d y  ce n tra l is ty c zn e  
au s t ry jao k le ,  m szczące się na  narodzie w ę­
g ie rsk im  za ro k  J848, dążąc  do rozbic ia  
po li tyczne j  jednośc i  p a ń s tw a  w ęg ie isk icg o .  
z g e n n a u iz o w a m a  k r a ju  i p rz ek sz ta łce n ia  
go w  sze reg  auetryjocKiej p row inc ji ,  N a ro ­
dow i w ę g ie rsk iem u  pozosta ł  ty lk o  b ierny  
opór, k tó ry m  is to tn ie  po m is tr z o w sk u  p o ­
tra f i ł  s ię  b ron .ć  w ow ym  czasie  wobec 
rządów  a u s t ry ja c k ic ń  Rząd h u s t ry ja c k i  
u s i łow ał sp rzed aw ać  dobra  ko ronne  w ę g ie r ­
sk ie ;  żad en  W ę g ie r  d óbr  tak ich  nie ohciał 
kup ić ;  obcy p rzy b y sz ,  k tó ry b y  j e  kupił, s y ­
s te m a ty c z n y m  bo iko tem  zo s taw a ł  zm uszo­
ny do o p u szc zen ia  k ra ju .  W  ow ym  czasie 
p o w sta ia  liga tu l ipana ,  k tó re j  cz łonaow ie 
m e  kupow ali  żad n y ch  w y tw o ró w  p rz em y ­
s łu  a u s try jac k ieg o  i n iem ieckiego, zadaw al- 
n ia ją c  się  choćby  n a jsk ro m n ie jszy m i w y­
ro b am i sw ego, bardzo je sz c z e  w ów czas 
maio rozw in ię tego , p rz e m y s łu  w ęg ie rsk iego  
i t. d. T ak  doczekali s ię  W ęg ^ sy  ro k u  1867, 
k ied y  A u s t r i a  zm u szo n ą  została  w ypadkam i 
u z n a ć  p a ń s tw o w o ść  w ę g ie rsk ą ,  & ce sa rz  
F ra n c isz e k  Jó ze f  I  koronow ał s ię  j a k o  
k ró l  węgierski,

D o k ład n y  obraz  ty ch  przejść  n arodu  
w ęg ie rsk ieg o  zn a jd u je m y  w pism ach Jo -  
k ay a ,  k tó reg o  urodzin  s tu le tn ią  roczn icę  
W ę g ry  obchodziły onegdaj.  M am y tam  i 
w spom nien ie  w aik , k tó re  prow adzili  k s ią ­
ż ę ta  s iedm iogrodzcy  przec iw ko  H a b sb u r ­
gom . s ta ra ją c y m  się id -ę  p a ń s tw o w ą  w ę­
g ie r s k ą  p o d p o rząd k o w ać  sw ej  polityce d y ­
n as ty czn e j  (p row adzonej z r e s z tą  n& wzór 
ów czesnej po lityk i d y n a s ty c z n e j  in n y ch  
m onarohów ); m a m y  tam  obrazy  z wojen  
tu re c k ic h  w czasie, g d y  n a  z a m k u  badz iń -  
Stkirr rezy d o w ali  baszowie tu reccy ,  i, w re sz ­

cie, m am y o b razy  t«go oporu ,  k tó ry  n aró d  
w ęg ie rsk i  s taw ia ł  rz ąd o m  ce n tra l i s ty c z n y m  
au s try jac k im  po r.  1848.

W  obecnej chwili W ęgry  zachow ały 
w praw dzie  form ala ia  sw ą  niepodleg łość , ale 
zostały  okrojone gorzej,  niz je  usiłow ał 
okroić rząd a u s t ry ja c k i  po r. 1848, Koto 
t r z e c h  iniljonów W ę g ró w  zostało  oderw ą 
nyoti od o jczyzny ; !r*-kfcat w  T ł ia a o n  . je iu -  
sił je do r e d u k c j i  a rm jl ,  p o l i ty k a  Małej 
E n te n ty  o k rąży ła  W ęgry , a C zechy n a r u ­
szy ły  n iezaw isłość p ań s tw a  węgi orsk iego , 
z m u s z a ją  W ę g ró w  pod g ro źb ą  in te rw e n c j i  
zag ran iczne j  do złożenia z t ro n u  sw ego ko ­
ronow anego  k ró la  Karol*. J ed n e m  słow em  
położenie obecne W ą g ie r  nie j e s t  chyba  
lepsze ,  niż byio pod rządam i a u s t ry la c k ie -  
m i po r. 1848. Możnaby się spodziewać, że 
sy tu a c ja  ta  zn a jd z ie  sw ój obraz we w sp ó ł­
czesnej l i te ra tu rz e  w ęgiersifie j,  ale t u  spo ­
t y k a  nas  n iespodzianka: za m ia s t  l i t e r a tu ry  
belJfitrystyozriej ro z w ija  ^się n a  W ę g rze ch  
g o rączkow a praca dypłom a ty cz n a  i po li ty ­
czna  n ad  skonsolidow aniem  państw ow ość  
w ęg ie rsk ie j  w nowych w a ru n k ach .

F ranciszek  B obow ski.

J e s t o n  okólnik o zuronudzeniaob.

W A R S Z A W A . 20  U. {tel w l. —  Słow a). 
W iadom ość  podaoa  przez n ie k tó re  p ism a  o 
poddan iu  się do d y m is j1 p o d sek re ta rza  s t a ­
nu Sm ćisk iego  z pow odu znanego  okóln ika  
o zg rom adzen iach  poselskich, j a k  się o k a ­
zuje, j e s t  pozbawiona całkow icie podstaw'. 
S p raw a  okó ln ika  z a ła łw io n -  zostan ie  k o m ­
prom isow o  po m ięd zy  min. R a ta jsk im  T hu- 
g u t tem  i SmOiskim. Roli pośredn ika ,  podjął 
s !ę p re m je r  Grabski,

Choroba premiera Grabskiego

W A R S Z A W A  20.11. (tel w ł. — Słowa). 
Dziś Drem. G rabski zachorow ał i n ie  o p u s z ­
cza  łóżka, W sz y s tk ie  n u d jen c je  z a s ta ły  
odwołane. Choroba n ie  je s t  g roź  aa  i za  
k i lk a  dni p re m je r  pow róci do p racy .

Powodzenia pożyczki polskiej w Ameryce.

W A R S Z A W A . 20.fl. (Pet. P rz e d s ta w i­
ciel g r u p y  banków  am eryksńsk ic fe ,  k tó r a  
s finansow ała  pożyczkę d h  P o b k i  p. Clarecot. 
D .llon p rzes ła ł  n a  ręce  p. p rezesa  R ady  
m in is t ró w  W l. G rabsk iego  depeszę  t re śc i  
n a s tę p a ią c e j j  „Miło mi j e s t  zawiadom ić 
W ę s z ą  Exce iencję ,  iż poży czk a  dla R ze­
czypospolitej P o lsś ie j  n a tra f i ła  n a  bardzo 
p rzy ch y ln e  przy jęcie  przez  publiczność 
a m e r y k a ń s k ą  i i0St u w ażan a  za na jdogod­
n ie jszą  operację  f inansow ą w o s ta tn ich  
m ie s ią c a c h  Pożyczka świadczy, iż p u b l ic z ­
ność  a m e r y k a ń s k a  docenia  znaczenia Pol­
sk i  o raz w y b i tn y  postęp, k tó ry  zroDiia pod 
P ańsk iem  k iorow niciw em . J e s te m  bardzo  
w dzięoznv za  n iezm o rd o w an ą  w spó łp racę  
W asze j  Esoeienoji ,  gdyz  bez niej pożyczka

Dyskusja nad ustawą wywłaszczeniow ą od­
łożona.

WARSZAWA 20.11 (Pat.) S e jm o w a  k o ­
m is ja  re fo rm  ro lnych  w p ie rw szy m  p u n k ­
cie p o rz ąd k u  dz iennego  dokonała  wVboru 
re fe re n ta  rządow ego  p ro je k tu  noweli do 
u s ta w y  r 920 ro k u  w sp raw ie  w y k o n an ia  
reform  rolnych. Zostały  zgtnsz me t r z y  k a n ­
d y d a tu ry :  pos. M akulskieg* PSL, P o n ia to w ­
skiego Wyzwól, i BRncr* Ch. D W  głoso­
w an iu  18-Va g łosam i pow ierzono  re fe ra t  
p03. M akulsh iem u. N astęp n ie  k o m is ja  m i a - '  
la p rzy s tąp ić  do da lszych  obrao n ad  p ro ­
j e k te m  u s ta w y  k lu b u  W yzw olen ia  w s p ra ­
wie w y konan ia  re fo rm y  rolaej.

J ed n ak że  p. m in is te r  re form  ro ln y ch  
zab ra ł  głos i p rosił  o wzięcie za p o d s taw ę  
do d y sk u s j i  p ro je k tu  rządow ego . P rze c iw ­
ko pow yższem u wypowiedzieli  się posłowie 
Sanojoa i Malinowski z W yz . Wówczas pos. 
S tan iszk is  rALN zap roponow ał aby  k w e s t j ę  
decyzji  co do tego, k tó ry  z projektów m a 
tak  być p o d s taw ą  w  d y s k u s j i  odłożyć do 
czasu w y s łu ch an ia  re fe ra tu  posła  M akul- 
sk lego  ń  p ro jekcie  rząd o w y m , co będzie  
miało m iejsce ju ż  n a  pos iedzen iu  w io rk o -  
w em . P ropozyc ję  tę  p rz y ję to .

Debaty nad konkordatem we wtorek

W ARSZAW A, 20.11. (Pat.)  S e jm o w a  
k o m is ja  s p ra w  zag ran iczn y ch  p row adz iła  
da lszą  d y s k u s ję  nad  expose p. m in is t r a  
spraw zagran icznych .  P rzem aw ia l i  posłowie 
Kozicki, ZLN. S tro ń sk i  CK.N. R udz .ńsk l  
Wy^zw. i  Reich  (K. 2yd,) D y sk u s j i  n ie  u k o ń ­
czono. S p raw a  k o n k o id a tu  będzie p rz ed ­
m io tem  o b iad  p o u cz o n y ch  kom is ji  s p ra w  
zagran icznych  i k o n s ty tu c y jn e j  n a  specjal- 
r e m  posiedzeniu , w yznacznnem  n a  w to re k  
p rzyszłego ty g o d m s .

Skreślenie etatów peliojl.

W A RSZA W A , 20.11 (Pet.) S e jm ó w - 
P odboia is ) j  Budżetow i (Polityczna) o b rado­
w ała  w da lazym  c iąg u  uad  b u d że te m  M -w a 
s p ra w  w ew nątrz .  Zgodnie z w n ioskam i r e ­
feren ta  p rz y ję to  cały dział Dollcji p a ń s tw o ­
w e , '  przyczem  oszczędności poczynione w 
tym  dziale osiągnęły  k w o tę  3 i pół miljo- 
n a  zł. Z w a żn ie jszy cn  zmian w y m ien ić  n a ­
leży sk reś len ie  3 e ta tó w  policji g ran iczn e j  
j 250 e ta tó w  policji w e w n ę trzn e j .  P o n ad to  
podw yższono pozyoję p rzezn aczo n ą  n a w y -  
azkoierle policjantów  z pół m iliona  n a  1 
mil. 15 tys .  zł.

Nad Bałiykienn.
Rozwiązania dwóch oryanizacyj politycznych.

D ecyzią  sąd u  w ; R ydze zos ta ły  z a ­
wieszone dwie o rgan izac je  polityczne. Ł o ­
tew sk i  kTub narodow y  i zw iązek  sportow y 
ro bo tn ików  w  zw iązk u  z zaiSciami n a  u li­
cach Rygi w ub ieg łą  niedzielę. Z aw iesze­
nie  obu o rgsn izacy j  m a  c h a ra k te r  p ro w i­
zo ryczny  S p raw a obu zw iązków  1 zajść 
n iedzie lnych w na jb liższym  czasie będzie 
ro z p a t rz o n a  przez sąd .  W edzie lne  zaburze­
n ia  odbiły się g łośnem  echem  w  Sejm ie .  
W  hołach so c ja l is ty czn y ch  k rążą  w r s je  o 
ry c h ły m  k ry zy s ie  m in is te r ja lnym , k tó ry  na­
s tąp i  mimo u ch w alo rey o  onegda i w o tu m  
za u t* A a  prem jerow i Celm inszow i, w obec 
katego ryczne j  odm ow y m ieńszew ików  w  
s p a w i e  poparc ia  obecnego rządu .

BU KA RESZT, 20.11. (Pat). Wczoraj w 
m in is te r s tw ie  s k a rb u  odbyła się k o n fe ren c ja  
w  celu zbadan ia  sy tuac j i ,  w yw ołanej oś­
w iadczeniem  niem ieckiego miDistra sp ra w  
zagrań. S tre sso m an a .  Fostancw iono  ogłosić 
ru m u ń s k ą  koięgę zieloną, zaw iera jącą  
w nzystk ie  d o k u m en ty  do tyczące  konflik tu  
gospodarczego  "niemiecko - ru m u ń sk ie g o .  
S tw ierdzono  również, ż» gospodarcze za- 
lząd zen ia  rzą-tu ru m u ń sk ieg o  ną zgodne z 
u s t ró j  sin  R uu iun ji ,  o raz  a  prawami, w yn i­
kającemu z t r a k ta tó w  pokojow ych. Do" te j  
chwili n ie  p o d ję to  je szc ze  żadnych  zarzą­
dzeń w  zw iązku  z zapowfeciziancml re p re ­
s jam i.  W  R u m u n ji  podkreśluią, źe z a rz ą ­
dzenia te  będą  czy s to  gospodarcze i z u p e ł ­
n ie  pozbaw ione c h a ra k te ru  politycznego. O 
w yda len iu  obyw ate li  n iem ieck ich  n iem a 
m owy.

i E L E B E M M Y m
Rozbrojenie na rze zu.

W A SZYN GTON. 20.11. (Pat). .U n i te d  
P r e s s '  p o d a jąc  pew ne szczeg ó ły  o w a ­
szy n g to ń sk ie j  bo a fe rcn c jl  w  oprawie ro- 
zo ro jen ia  n a  m o rzu  zaznacza, źe F ra n c ja  
jo s t  przeoiw na udzia łow i N iem iec w k o n ­
ferencji,  poniew aż N.omoy nie re p rez en tu ją  
w iększe j  siły  m orsk ie j .

Sahm stara się o pożyczkę.

GDAŃSK, 20 Ił, (Pat.) Vledług  do n ie ­
sień p ra sy  g d ań sk ie j  z L ondynu , p rz y b y ł  
t a m  p re z y d e n t  s e n a tu  gdańsk iego  Sahm, 

k tó ry  pod ją ł  tokow ania  z p rzedstaw icie lom : 
lo n d y ń sk ich  kói f inansow ych  w sprawie 
pożyczki dia G dańska .  S ah m  miaf również 
odDyć w czoraj  ko n fe ren c ję  z m la ro ia jn e m l  
czynn ikam i w Lidze N arodów .

Aust^ja I Niemcy.

BERLIN. 20.11. (Pat). W  to k u  obrad 
nad  dodatkow ym  przed łożen iem  w spraw ie  
niem ieckiego  i a u s tr ja c k ieg o  układu h a n ­
dlowego ośw iadczy ł minJstei sp ra w  yegra- 
n icznych S tr8gsem an , że uk ład  m a c h a ra ­
k te r  ty lko  p row izorjum . P ow ita łbym  a z a ­
dow oleniem  chwilę, w k tó re j  wogóle t o u r y  
graniozDe pad łyby  'm ięd zy  Nfemoami, a  
A us tr ją ,  mówił m m is te r .  Spodziew am  się, 
że będę mógł uczynić  w s z y t k o ,  dla u w y ­
da tn ien ia  jednośc i  uczuć  m iedzy  o b u  n a ­
ro d am i i w  dziedzinie  u s taw o d aw s tw a .

Snleg w Gdańsku.

GDAŃSK, 20.ll. (Pat). Dziś w y p a d ł  tu  
obfity  śnieg.

Szczęśliwy kraj. ..

LONDYN, 20.11. (Pat). P r z y  o tw arc iu  
p a r la m e n tu  Nowej F u n la n d j i  rz ąd  o św iad ­
czył, że finanre  zn a jd u ją  aię w ta k  jrorzy- 
s tn em  położeniu, że cło n a  mięso 1 n a f tę  
będzie  mogło b y ć  zniesione,

Dymisją g a tm e tu  Marxa.

BERLIN, ?0,1I. (?a i) .  Sejm  p ru sk i  od­
rzucił  w niosek  s tro n n ic tw  rządow you , w y ­
raża jący  rządow i zaufanie 22f głos. p r z e ­
ciw ko  £l£. P re m je r  Marx oświaaczył, że 
gab in e t  podaje  się do dym is ji .
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dezrobocie w  Wilnie.
W e d łu g  danych  u rz ęd o w y ch  n a  dz ień  

16 lu teg o  r  b. pozostawano w m ie ś c ie  W i l ­
nie 1766 bezrobotnych . N ajbardzie j  doidrnię 
Łe bezrobociem  są  n a s tę p u ją c e  g ru p y  za- 
woaowe.’

ro b o tn icy  n iefachow i . 482 
pracow nicy  u m ysłow i 325 
s łużba domowa. . . 231 “
m eta low cy  . . . . . 1 6 5

O oio ya proc. p odanych  liczb bezro­
botnych aą chrześc ijan ie .

W obec  n iekorzys tne j k o n ju n k tu r y  d la  
m iejscow ego p rzem y słu  n a d m ia r  r ą k  roDO- 
czycb  s ta le  w zras ta .  Głód j e s t  z łym  dorad- 
oą, a w ięc  zw alczanie  z ła  społecznego, j a ­
k iem  n iew ą tp liw em  je s t  bezroDOcie, szc ze ­
gólniej n a  w schodn ich  p laców kach  Rz. P. 
j e s t  zag ad n ien iem  n a d e r  doniosłem. P o w ­
s ta je  p y tan ie ,  co zrobiono w  te j  m ierze i 
co na leży  uczynić n a  przysz łość?  Do walki 
z bezrobociem  d e k re te m  z 1919 roku  po-, 
wołane by ły  do życia t. zw. P ań s tw o w e  
U rz ęd y  P o ś red n ic tw a  P ra c y  —  w  m ieście  
W d n ie  od połowy 1921 ro k u .

-  P o m ija jąc  k w e s t ję  niecelowości bezpo­
ś red n ieg o  reg u lo w an ia  ry n k u  p racy  p rzy  
pomocy, j a k  zw ykle , ciężkich i n ieraz  t y l ­
ko  ta m u ją c y c h  życie gospodarcze  apara tów  
m ach in y  państw ow ej (np, daw n e  u iz ę d y  
aprow izac ji)  s tw ie rd z ić  należy  jed n o ,  iż 
całe p o ś redn ic tw o  chyb ia  celu  o ile z p o ­
w o d u  zas to ju  p o śred n iczy ć  nie m a  w czem.

D ru g im  e tap e m  w  w alce z bezrobo­
c iem  było uchw alen ie  przez S e jm  u s taw y  
z  dn, 18.V11.24 r.  o zabezp ieczen iu  na  w y ­
padek  bezrobooia z  m ocą o b o w iązu jącą  dla 
O k ręg u  A d m in is t r a c y jn e g o  W ileń sk ieg o  od 
dnia 1S.X.1921 r.

N a m ocy  w spom nianoj u s ta w y  p o w ­
s t a ł  t. zw. FunauoZ  bezrobocia  d la  całego 
P ań s tw a  z ł i ljam i w  poszczegó lnych  m ia s ­
tach .  Ś c iągan ie  od p rrccd aw o ó w  w kładk i 
w w ysokośc i  2 proc. od w yp łacanych  za ­
robków  robotniozych, z czego */* płaci ro ­
b o tn ik  a dwie trzec ie  p racodaw ca, T idą n a  
w ypła tę  zasiłków dla bezrobo tnych .  S k ro m ­
ny  za s iłek  (m sxlm um  2 i pół żł; dz iennie  
d ia  w ykw alif ikow anego  ro b o tn ik a  z ro d z i­
n ą  a 6 osób) w y d a w an y  j e s t  w p rz ec iąg u  13 
tygodn i ty m  n ie licznym  bezrobotnym , k tó ­
rz y  czynią zadość  w szelidm  d ro b iazg o w y m  
w ym ogom  fo rm a ln y m  w sp o m n ian e j  u s ta w y .

U s ta w a  o zabezp ieczen iu  n a  w y p ad ek  
bezrobocia  jed n ak  n ic  rad y k a ln eg o  nie 
w prow adza. Ilość u p ra w n io n y c h  do o trzy ­
m y w an ia  zasiłków  w ynos i  zbiedwie około 
•20 p ro c  ogólnej l iczby  bezrobo tnych ,  po­
niew aż w spom niana  u s ta w a  nie dotyczy 
p raco w n ik ó w  ro lnych , um ysłow ych  i z a ­
tru d n io n y ch  p rzez  p rz e d s ię b io rs tw a  p.ifb* 
s tw o w e  i sam orządow e.

W  Wilnie w y p ła tę  zas iłków  Obwodo­
we B iuro  F u n d u sz u  bezrobocia rozpoczęło  
m dniem  30 XII 2* r.  Do dn ia  uzis ie jszego  
vypłacono n .1 0 9  i l  48 gr. W m ies iącu  

lu tym  zasiłek  w y p łacan y  jest dla 300 b e z ­
robo tnych .

D c d a tm m  środk iem  w zw alczan iu  bez­
robocia było udzie lan ie  możliwego poparc ia  
orzez wiadze dla em igracji  zaroD.kowej. 
Złożyło się  n a  to  o rganizow anie  zb ioro­
wych tran sp o r tó w  robo tn ików  ro lnych  i 
n iefachow ych  n a  w y jaz d  do F ran c ji .  W ro ­
ku 19^4 z O kręgu  A d® . W h6ńsk iego  do 
Franc ji  w ysłano  99 ro b o tn ików , w tem ko- 
diet 9

Lecz i tu ta j  s ą  s t ro n y  u jem ne. Mia­
now icie  agenci Misji Francuskiej w y b ie r a ­
j ą  z pośród  b ez ro b o tn y ch  e iem en t n a j lep ­
szy  pod  każdym  względem .

Tyle, w g ru b y m  zt.rysie, zrobiono p rz e z  
władza dla u regu low an ia  r y n k u  pracy .

W r a c a ją c  do liczb, p o d aay cn  n a  w s tę ­
pie, zw raca  u w a g ę  pokaźna  iiosć po zo s ta ­
jący ch  bez p ra cy  p raco w n ik ó w  u m y s ło ­
w ych  (325), w iększość  z n ich  -m zekuje po­
sad od r t k u  lub  dłużej. L iczba bezrobo t­
nych  in te ligentów  s ta le  w z ra s ta ,  na  co s !ę 
p rz y c z y n ia ją  red u k c je ,  Jak  również ży w io ­

łow y n ap ły w  w ym ien ionych  z innych  dziel­
n ic  Rzeczp P .

K re sy  W ochodnle  nęuą w szjis tk ich , 
w ięc  j a d ą  sa m o rz u tn ie  w z łudnem  m niem a­
niu  u z y sk a n ia  doorych  posad ,  zrobienia 
fo r tu n y  i t. cL, by  na jw yżej  po ty g o d n io ­
w y m  p rbyc ie  doznać ca łkow itego  ro zcza ro ­
w ania ,  pow ięusza jąc  liczbę m ie jscow ych  
p e ten tó w , ob legających  na jrozm aitsze  u rz ę ­
dy  i in s ty tu c je  z p ro śb ą  o ja k ą b ą d ź  po-- 
m oc.

Podaż p ra c y  um ysłow ej w W d c ie ,  
j a k o  m ieście  u n iw e rsy te ck ie® , j e s t  bardzo 
duża. Z n ac zn y  od se tek  ak ad em ik ó w  p ra cu ­
je  za robkow o  w u rzęd ach  p ań s tw o w y c h  i 
s a m o rz ąd o w y c h ,-p rzy n o szą c  bezsprzecznie , 
jak o  k w ia t  in te ligencji  p ra cu jące j ,  dużą 
k o rz y ś ć  społeczną, jed n ak o w o ż  w y tw a rz a ją  
oni n iek o rzy s tn ą  k o n iu n k tu rę  ula u rzędników  
zaw odow ych  częs tok roć  obarczonych  ro d z i­
nam i,  d ia  k tó ry c h  p ra ca  w b iu ize  m e  je s t  
z jaw isk ie m  przejściow e® . •

Pomoc rząd u  dla bez robo tnych  pracu- 
wni&ów u m y s ło w y ch  d o ty ch czas  byia  p ra ­
w ie  żad n ą— m ianowicie w yraziło  się  ona w 
w y d a w an iu  dia z red u k o w an y ch  pomiędzy 
1.1. i l .X .  1924 r. jednorazow ych  z w ro t ­
n y ch  w c iągu  6 ciu miesięcy pozyczek w 
w ysokości od 40 do 100 z łotych, zależnie 
od s ta n u  rodzinnego. Do dn ia  dzisiejszego 
ta k ic h  pozyczeK w W iln ie  w ypłacono  na 
su m ę  a 120 z ło tych .

H oroskopy  n a  przyszłość dla bezrobo t-  
n y cn  p racow ników  um ysłow ych  są  b. n ie ­
k o rzy s tn e  Z nany  e t s ty z m  n a sz y c h  zab o r­
ców, szczególnie w  okres ie  w o jn y  ś w ia to ­
w ej, j a k  ró w n ież  n asz  w la tach  1919—1923, 
w y tw o rzy ł  cełe k a d ry  b iu ra i is tó w -ek ,  racn-

m is trzó w  in n y ch  n iższych  p racow ników  
k an c e la ry jn y c h ,  k tó ry c h  z a tru d n ić  je s t  

* rz ecz ą  n iepodobna .
Z re sz tą  i w ym agan iu  kw alif ikacy jne  

w  okres ie  p o w o jen n y m  są  inne. P rac o d aw ­
cy  żądają  m a tu r ,  dyplomów, bynajm nie j nie 
zadaw a ln ia jąc  s ię  w y k sz ta łcen iem  4-o, 6 -o 
k lasow em .

R easu m u jąc  należy stw ierdzić , iż los 
w ?ększości bez robo tnych  p racow ników  u m y ­
słow ych  jes t  n iew ątp liw ie  godny pożałowa­
nia, jocz co g o rsze—p raw ie  bezn3.dz?ejoy.

P rzy jem n em  zdziw ieniem  j e s t  s k o n s ta ­
tow anie  fa k tu  n ieznacznego  bezrobocia  po 
śró d  ro ln ików , m ianow icie w ed łu g  danych  
u rzędow ych  na ca łym  teren ie  w 7-m iu po­
w ia tach  Okr. A dm .W ileńbkiego  pozostaw ało 

I b ez ro b o tn y ch  ro lników  w początkach  l u t e ­
go r.  b. około 240 - .

Do zad ań  w ładz  n a  najb liższą  przysz łość  
należy n iew ątp liw ie  niezwłoczne znowełizo- 

, w acie  us taw y o zabezp ieczen iu  n a  w y p a ­
dek  bezrobocia w k ie ru n k u  nad an ia  u p ra w ­
n ień  do zasiłków  pracownikom  u m y s ło ­
w ym . D ru g ie®  zadaniem , również nie c i e r ­
p iące®  zwłoki, jea i  n a leży te  u regu low an ie  
em igracji  zarobkowej' p rzez  w ynalezienie 
nowych* k ra jó w  ujść dla m as ce z ro b o try c h ,  
g d z ieo y  one m og ły  o trzym ać  ko rzys tne  
pracę. R y n e k  " em ig ra c y jn y  f rancusk i  w 
obecnej chw ili Jest p rzesycony , tem po  w y ­
sy łan ia  robo tn ików  za  wolne. W  ro k u  b ie­
żącym  z W iln a  w ysłano  do F ran c ji  40 osób. 
J e s t  to s tanow czo za mało.

Zała tw ienie  przez w k a z e  ty c h  dw óch 
zndań  n iew ą tp liw ie  częściowo rozwiąże, 

' csęśo inw o łagodzi n iebezp ieczną ,  szczególnie 
u  n as  n a  K resach ,  sp raw ę  bezrobocia. («)

Sten zniszczenia w pow. Swięclańsicim— Koś 
tró ł Wiszniewski.

Celowość now ych  za rząd zeń  i z a m ie ­
rz e ń  rządow ych  w  spraw ie  odbudow y k ra ju  
i p rz y jś c ia  z pom ocą rolnictwu oraz p r z e ­

m y s ło w i  m ożna sp raw d z ić  aa oeuios i zos tać  
p rz ek o n an y m  o konieczności n a ty c h m ia s to ­
wych i in w es ty cy j ,  po d ró żu jąc  pc*  k ra ju ,  
zw łaszcza  po l in ii  d aw n y ch  okopów nie- 
m iecko-rosyjsK icn z wojDy ubieg łe j .

S ta n  zniszczenia  - ro zpoczyna  się od 
południowej części pow iatu  Sw :ęehiński6gor 
przechodzi częściowo przez Osomiański, Du~ 
niłow łcki oraz  p rzec in a  w poprzek  zachod- 
n io -pó inocną  część Sw ięciańskiego. N a d łu­
giej p r z s t r z e n i  drogi Michaliszici— Kon­
s t a n ty n ó w — Szem ie tow szczyzna— Z aśw irz—  
S w ir— Wj8zni«wo oraz  n a  lin ji  jez ior S w ir -  
sk  egc, W iszn iew sk ieg o  i „m orza  l i tew sk ie ­
go*— N arocza  pasm o  zm szczoŁycn dw orów , 
spalonych  wsi, zb o m b ard o w an y ch  l k o śc io ­
łów, cz ek a jący ch  odbu&owy i w y m ag a ią -  
cy ch  pieczołowitej k o n se rw ac j i  p rzed  .g ro ­
żącą  ru iną .  ’ . ;

W śró d  te j  p u s ty n i  zniszcz6fi ooalała 
częściowo oaza— to S zem ie tow szczyzna  p a ń ­
s tw a  B o ł is h w o w s tw a  S k irm u n ló w .  D w ór 
choć podniszczony, lecz ocalały. T u  się 
mieścił s z ta b  jed n e j  z arra ij  n iem ieckich  
czasu. w ie is ie j  w ojny .  Ob< coość właściciela 
w m o m en tach  k ry ty c z n y c h  ocal.ła m ają tek ,  
p ia s tu ją c ,  t r a d y c ję  rodu  z końca w ieku  
XVIłi.  G orzeln ia  zdem olow ana p rz ez  w ojnę 
i N iem ców . Most, p ro w ad zący  do pałacyku 
w s ty iu  dw orów  polskich, zn iszczony, iecz 
wysiłk iem  właścioiei* w o s ta tn ich  p a ru  
Ia tacn  odbudow any . Zycie  z aczy n a  p ow ra­
cać  do n o rm y — liczne są  tego  oznaki, w 
now ych, lub odnowionych, zabudow aniach .

D ilszy ru  e tap e m  podróży — Zaświrz. 
W span ia ły ,  m em ał  m or-um enU inej b u io w y  
k la sz to r  z ro k u  1714, b rac tw a  karm elitów , 
po rczb ió rach  sk aso w sm  go przez zaborców . 
Kościół w  toku 1919 n a  -Skutek „ogolnego 
p rz e w ro tu  i zm iany  w a ru n k ó w  politycz­
nych*, j a k  objaśn ia  uprzejm y proboszcz, od ­
d a n y  p rz ez  rz ą d  polsKi n a  u z y te s  w iernych . 
W  podziem iach  k o s d o ia  spoczywa, w yko­
pan y  z g ro b u  przea  Niemcóvf, fu n d a to r

kościoła, rzekom o w ojew oda Zienkowicz. 
Okaz cz łow ieka o ba rczy s te j  budow ie, s i l ­
n e j  czaszce , k o śc is ty ch  ksz ta ł tach .  M urują 
zr.balsamow&na zachow ała  się po dziś dzień. 
Poznasz  r y s y  calowieira o budow ie omal 
średn iow ieczne j.

Po p rześliczn ie  .po łożonym  Świrze, 
s ły n ący m  z g o ry  usypane j  na  ro zk az  S te ­
fana  Batorego, i po gościnnym  posto ju  u  
m ie jscow ego  X  D z ie k aaa  Hulaka, s łynącego  
z u czy n n o śc i  i  gośolnnośei iście s ta ro p o l­
s k ie j— wjezaża eię ponow nie w  pas  z n i ­
szczeń . N a d  prześlicznie p c łcżonom jez io ­
re m  W iszn iew sidem  k ra in a  śm ierci  i bezży- 
cia. M ar tw o ta  dokoła. Oto miejsoe, n a  u tó - 
re m  s ta ł  k ieay ś  dw ór W iszn ie? ',  w ł a s ­
ność  tw ó rc y  p ieśn i po lsk ie j  J * n a  K a r ło w i­
cza. Dziś ś ladu  n iem a w span ia łego  ongiś  
dw oru .  Z orjen tow ać się  m ożna o m ie jscu  s 
plęknio  zadrzew ionego półkoła lip i ak acy j  
o raz  drzew  ow ocowych, oka la jących  d aw ­
niej dw ór. • ■ -

- N a  w zgór zu, a k tórego  * roz lega  ‘ się 
w sp an ia ły  widok o bogate j  p e rsp ek ty w ie  n a  
jezioro  W iezm ew sk ie ,  &toi p rzep iękny  w 
s ty lu  k la s y c z n y m  kośció ł W iszn iew sk i.  
Z budow any  n a  w zór św ią ty n i  g reck ie j  n a ­
leży obok K atedry , dziś Bazyliki w ileńsk ie j  
i ps łaou  po biskupiego, dziś  R zeczypospo li­
te j ,  do okazów k la sy c y z m u  wileńskiego.

Kościoł pow stał  w r. 1811. W iem y , iż  
tw órcam i klasycyzm u w ileńsk iego  w sz tu ce  
byli Guoewioz i K nakfus. P o d c z a s  g d y  
p ie rw szy  w  c z y s ty m  sty iu  Klasycznym w i­
leńsk im  wznosił  w spania łe  budowie, d r u g :— 
K nakfus  daw?.ł dzieła n a  w zór k la sy cy z m u  
w arszaw sit iego ,  różniącego  się  w? szczegó­
łach  architeK tcnicznyoh i zdobniotwie.

Otóż i kościół W iszn iew sk i  j e s t  c z y ­
s ty m  o k azem  k la sy cy z m u  w ileńsk iego . 
P ro s to k ą tn a ,  moona i ciężka w  budow ie, 
p ro s ta  w linjac-h i k la s y c z n a  w zdobnic tw ie  
ś?*iątynia g recka. B udow a m o n u m en ta ln a
0 w sp an ia ły ch  k o lu m n ach  fron tow ych .

W o m a poczyn iła  w gm achu  wielkie 
zniszczenia . N adw erężone  zos ta ły  pocisk t mi
1 b o m b ard o w an iem  boki i k o lu m n y  J e d n a  
z n ich grozi z?w alen iem  i n ad w eręż en iem  
przez  to  szczytu.

U ro k  św ią ty n i  zwiększ?, s k ry tk a  w 
p o d z !emiach, w kszt& bie  pokoju , k tó ry  p od­
czas  pow stan ia  1863 ro k u  był k u zu ią  i la ­
b o ra to r iu m  breni po w stań cze j  i m a ts r ja ło w  
pa ln y ch  W e jś  de do te j  s k ry tk i  p ro w a d z ą  
p rzez  su i i t  (mocuo dz is ia j  z a c iek a ją cy  i 
n iszcz ący  w n ę trze  kościoła), b o czn ą  *c!aną 
do podziemi. S tą m tą d  szła b roń  w s u k u r s  
ro m an ty c zn em u  zapałow i pow stańców .. .

Dzisiaj kościół w  s t a n ie  opłakanym* 
K o lum ny  grożą zawaleniem, dach  p rzec ieka ,  

-w  bocznych fueadach olbrzym ie -szczerby i 
w y rw y ,  podłoga przegniła; obok św ią ty n i  
opuszczona z a b y tk o w a  dzw onnica.

D o tąd  n ik t  m e pom yślał o odbuduw ie  
św ią ty n i .  L u d ek  m iejscow y o ty le  n ie ry ­
ch liw y , iż pom im o w ysiłków  m ie jscow ego  
księdza proboszcza nie u tw o rz y ł  je szcze  
k o m ite tu  p a rs l ja ln e g o  i nio pom yśla ł  o zo r­
gan izow an iu  pom ocy dla odbudow y k o ś c io ­
ła, f\ c z a s  nagli. (Jzystcść s ty lu  św iątyn i,  
prześliczne m iejsce położeń 'a w  uroczym  
a zapom nianym  z a k ą tk u  k ra ju ,  w reszc ie  
m ieszczące  się w kośc ie łe  p am ią tk i  h is to ry c z ­
no i po w stań cze  w yw oła ją  ,w przyszłości  
gdy  wiedza o k ra ju  poczyni odpow iaćnio  
p o s tęp y  — ru c h  tu ry s ty c z n y  do z a k ą tk a  
tego, iecz m oże b y ć  zapóżco z p o m ocą , 
gdy r u n a  k o lum ny  kościoia i za  yaii się 
część fron tonu . J e d e n  z na jp iękn ie jszych  
za b y tk ó w  szt uki - w ileńskiej w y m a g a ^ n a -  
ty ch m ias to w e j  odbudow y i konserw acji .  Kon- 

- s e r w a to r  n a sz  prof. Romei : m a  w d z ię czn e  
pola do zas łużen ia  s ię  kre jow i.

Wik.

P rz sd  w y s ła n ie is  do Sn a iji!
Tylko kilka dni!

Film „li Kongres iriiędzyiiarudtiwi* 
konferencji studentów"

wyświetlany będzie
w kiuo-tei?trze „PICCAOIlLY‘l

ul. Wielka 42, od niedzieli 7.2 b. m.
Zdjęcia z w s z y s tk ic h  m ia s t  u n iw ersy tec  
k ich  Polski o raz  W i lc a —p rzy jęc ie  cudzo 

z iem cćw usre.atrńkó v K ongresu .

F t e & b a u i ^ c . ^ a  „ I

ul, Ad. Mickiewicza 22.

CODZI ENNI E R f Z t i h  SOL,. NKA i Bi . lHY
Podczas CDiadów gra orkiestra po3 kierownictwem znanego fcoiiisty.

O d 1 O * e d o  1 - e j  w n o c y
C  I

d t  i s B A L urzędników państwowych
w połączonych  sa lonach  k a s y n a  u rzęd n iczeg o  i „A p o 11 c “ p rz y  ul. D ą b ro w ek ’ego 5. 

P o c z ą te k  o godzinie 22 — s t ro je  wi?csorow?o.

Ruch wydawniczy.
Częstaw Nanke: „ W ypisy dc riuuM hi- 

story i  n o w o ży tn e jC zę ś ż  pierw sza . Od początku 
X V I  go wieku do pierwszego rozbioru Fohki. 
Stromo 2 0 0 . Luóio, —  Warszawa. K siy in ica  
Atlas, 1925. -

N iezaw sze  m a  u cz ący  s ię  m łodzlem eo 
św ię ty  obow iązek  w ierzy ć  nauczycie low i 
n a  ślepo, jurare in ve>la magisiri; r z ecz ą  
j e s t  i godziw ą i pożyteczną jeś ii  obudzi się 
w n im  chęć z a jrzen ia  do dokum entów , do 
źródeł, do ak^ów, do k ro n ik ,  z k tó ry ch  a- 
ro s ła  np. w y k ład an a  pu uczeln iach  H istorja .  
T a k a  ek spozyc ją  do k u m en tó w , ak tó w  e tc .  
w  oryguałneroi doslow nem  ich b rzm ien iu  
s ą  właśnie w y p isy  N a n k e  go. D opełn ia ją  
one Cz. N a n k e‘go „H isto rję  now ożytną* , 
j a k  w y d an e  w  ro k u  zeszłym  analogiczne 
v  y p isy  dopełniały  tegoż dziejopisa , H is to ­
r j ę  średniow ieczną*.

W  te j  eto, k tó rą  m am y p rzed  oczam 1 
bardzo sk rzę tn ie  i u m ie ję tn ie  u łożonej an ­
tologii, zn a jd u jem y  w y ję te  z fu n d am en ta l­
nych, iub rz ed k icn  dzieł, dodoiune, a 'bo  w 
d o b ry ch  s i r  szczec iach  ta k ie  np. d o k u ­
m en ty  uziejuwe, vak  lis t  K olum ba o doko- 
nat y ch  ocmryciaćh p isa n y  do sk a rb n ik a  
króla h»szpeńakiego. k ilka  n a jc h a ia k te ry -  
s ty c z m e jsz y c h  ustępów  z „K sięc ia1'  M?c- 
c h i a r d a ,  te z y  L u tr*  w  spraw ie  odpustów , 
te k s t  bulli p ap iesk ie j  w yk l .na jąoej  w itiem - 
bersk iego  re fo rm a to ra ,  a k t  s e k u la ry z a c j i  
? ru » ,  c h a ra k te ry s ty k ę  Po laków  z dzieła 
K rom era ,  a k t  U nji  L ubelsk ie j ,  t e a s t  p a ­

k tów  konw en tów  z ro k u  i57»-go i ar tyku łów  
zw an y ch  H e n ry c jań sk iem i,  u n iw e rsa ł  do 
n a ro d u  k ró la  B ato rego  w y ru sz a jąc eg o  na 
w y p ra w ę  p rzec iw  M oskwie, l is t  księcia ba­
w a rsk ie g o  Makaymiijano. zd e ią c y  re lac ję  
papieżowi z b itw y  pod B iałą G órą (1620), 
w yciąg! z  k ro n ik  B ielskiego i H e jd en s te i-  
r a ,  w y ją tk i  z k azań  B o ssu e ta  (o w ładzy  
m onai shiczuei), w y ją tk i  z p rm ię tn ik ó w  
S a in t  S ’mona, z „Głosu W olnego* k ró la  
L eszczyńsk iego , % dzieia  K onarsk iego  „O 
SK utecznym  r?-d sposobie, z .D u ch a  praw* 
MoD.teskju3za, z „U w ag  n ad  rząd em  po l­
skim * Kousse&u, te k s .  «k tu  zw iązkowego 
B a rszczan  etc .  e tc  aż do o ry g i ra in e g o  t e k ­
s tu  t r a k ta tó w  rozb io row ych .

W sz y s tk o  zsś  to ra zem  tw o rz y  w y s o ­
ce c .ek aw ą l e k tu rę — dla każdego w y k s z ta ł ­
conego in te l igen ta .  J e s t  tu w y c ią g ~ z  całej 
b ib l io tek ' a bynajm nie j  n ie  dla każdego 
dostępnej.

Al. Puszkin: rEngenjusz Oniegin'1'. Prze­
łożył L ; Belmont. Opracoioał Wacław Lednicki. 
Tom 35 ty Biblioteki Narodowej. Nakład K ra­
kowskiej Spółki Wydawniczej. Kraków. 1 9 2 5

Z n ak o m ity  ten  pr>.ekład L. B elm unta  
aroydzie ła  poezji  ro s y js k ie j  ukazał s ę po 
ra z  p ie rw szy  w i902!-g)mr z Pbtor&ourgu 
w ydany u um ptem  Włoaz, Spasow icza, k tó ry  
p ra cę  B e lm ou ta  wyeoKO cenił P ie rw sze  to  
w y d an ie  j e s t  całkowicie w yczerpane .  D ru ­
gie, l t tó re  ukezało  s ię  n a  półkt.on k s ię g a r ­
sk ich , j e e t  w ręcz  w zorowe. P ię ćd z ie s ią t-  
kilka s t ro n n ico w a  p tzed m u w a zaw ołanego

p u szk in o lo g a  W acł.  L edn ick .ego  zaw ie .a  
dosłownie w szy s tk o ,  co uajdroldai&gowszs i 
na jśw ieższe  s tu d ja  u s ta l i ły  zarów no co do 
p o w s tan ia  n ieśm ierte lnego  ro m an su , co de 
genoa iog ji  L ohate ró?r, c h a ra k te ru  treśc i  
w ew nętrznej i zew n ę trzn e j  sza ty , i t. d, 
P rz y p is y  zaś  gęuto tow arzy szące  tekstow i 
n a  d w ie s tu  p rzesz ło  k a r tao n  nie zo s ta w u ją  
bez g ru n to w n e j  odpowiedzi żadnego ze 
szczegółów , o k tó ro  p ióru  P u s z k in a  eoodo- 
bało s ię  zaw adzić . r

Dla m iłośników  ■ za rów no  p iękne j  po­
ezji ,  j a k  k s iążek  p o zy w ry ch  i wzorowo 
w y d an y ch ,  je s t  t e n  ne łoy  (aż do „ U ry w ­
ków* z podróży Oniegina, u k az u ją cy ch  sio 
po  raz  p ie rw szy  w  p rzek ładzie  polskim) i 
w ręcz św ie tn ie  o d tw a rz a ją c y  oryginał, p r z e ­
k ład  „Oniegina* i s tn y m  —  prezen tem . Nie 
poraź a ierw szy m a m y  sposobność podnieść 
w y so k ie  za le ty  i doniosłą  poży teczność  Bi­
b lio tek i N arodowej.

Zofja Ptogoszównai „Piosenki dziecięcea. 
Z  m uzykę na tle motywów ludovn/eh St. Colon- 
na-Walewskiego. Zdobił graficznie E  Bartlo- 
miejczyk. W unzawa, Gebethner i  Wol ff  1925.

Wiblka dzieci m iłośniczka, k tó re j  ty le  
opow iadań  i w ierszykó?/ żyć będzlo długie, 
d iu g 5e je s re z e  la ta  w sw scie dziecięcym , 
u m a r ła  w m a ju  1921-go. P ioseLid, t e m  
dopiero  w ydane ,  to  je j  sp u śc izn a— o sta tn i  
je j  d a r  dla dzieci polskich.

Śliczno te  p iosenk i,  j a k  zresz tą  
w szy s tk o ,  oo wyszro „dla dzieci* poa  p ióra  
R oguszów ny. Chodziłć je j  na jgo ręce j  o to,

&by dz ia tw ę n a sz ą  u s t ra e d z  od c h w y ta c ia  
ro z ry w k o w y ch  w ie rszyków  — obcych; ch o ­
dziło o to ab y  dziecko rosło niejako w a -  
tm o3ferio  sw o jsk ich  p iosenek , sw o jsk ic h  
m el^dy j.  Owóż i p. St. Colon ia -V afew °k i  
spuił t e k s t  p iosenek  K ogoszów n? ściśle z  
m o ty w am i ludow em i naszecni. N ad aw ały  s ię  
one do tego  tem b& raziej, żo p oe tka  częs to  
gęs to  ty lk o  p ara frazo w a ła  lub  dopełn ia ła  
t e k s ty  ■ l a #  p o p u ia rn y th  p iosenek  ja k  np. 
„Była b ab u leń k a  ro d u  bogatego* ioo „Sii -  
żyrem u  pana*  itp  O ry g in a ln e  zaś  u tw o ry  
raz  po r a z u  w p a d a ją  — bardzo t r a f n ie - -w  
ton  Iudewy, j a k  np. „Parmo k asz te lan k o  — 
Klęknij n a  kolanko, —  P o d ep rzy j  się w  bo­
czki, —  C h w y ć  się za  w arkoczk i,  — B a z ię  
m y j ,— W łosk i c z e sz .—Kogo chcesz  —T eg c  
bierzi"

Juljus* Kleiner'. „Sztychy9, Lioow— War 
ssaw a  — Kraków Wydawnictwo Zakładu im. 
Ossolińskich. 1925.

M iędzy t rzec im  a cz w ar ty m  tom em  
sw ych  m o n u m en ta ln y ch  dzie jów  tw órczo­
ści J u l iu sz a  S łow ackiego, cgioslł  d ru k iem  
ich au to r ,  p ro fesor u n i iz e isy t^ tu  w a rszaw  
skiego, d ru k o w a n e  po rożnych  czasopism ach; 
im p re s je  sw o je  podróżnicze tudzież szki- ! 
cow e glosy do tw órczości różnych  n aszy ch  
pisarzów . ich sy lwetki,  p rzyczynk . do  m h 
c h a ra k te ry s ty k i .

Więc... m ig a ją  ko le jno  przed o c s a n r  
czy te ln ika : W enecla , w  k tó re j  zam arło  ży 
cie, co zharm onizow ane było z je j pałac? 
m i“. W e n ec ja— m u zeu m  chw ały  w łasne j,
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WILEhSkA
— (kj Wice-minlst' r  Simon w Wilnie. 

B aw iący  w  W iln .e  w ice -m in 's te r  p r>cy  I 
op iek i społecznej p. G u s taw  S im on wczoraj 
złożył Wizyty Dt-.legaiowi R ządu , p. W łady­
sław ow i R aczkiew iczcw i i k u ra to ro w i o k rę ­
g u  szkolnego  wileńskiego, p. G ąsio rew sk ie -  
m o , oraz  był o becny  n ak o i i te re i ic j i  ogólno* 
poiekiego Związku B rato ioh  P om ocy.

— (k} Przyjazd g -uor- ła Żeligowskiego, 
i hr. Łułtana. W poniedziałek dnia 23 b. m. 
p rz y je ż d ż a ją  do W ilna  gene ra ł  L u c ja n  Że­
ligowski, w ojew oda w a rs z a w s k i  p. hraoit- 
W lad y s la w  Ś o łian  i były  d e leg a t  rz ąu u  w 
W iln ie  p W a le ry  Roman. J ak  s ię  dow ia­
d u je m y ,  w yżej wym ienione osoby w  az ień  
sw ego  p r z y ja z d u  m a ją  b y ć  n a  baJu w oje­
wódzkim

—  (b) Vh t rzec ią  rocznicę inkorporacji 
W nńszczyzny do Polski. Z pow odu trzec ie j  
ro czn icy  uciiwm y Sejm u W ileńsk iego ,  wo« 
je w o a a  w a rszaw sk i  p. W ład y s ła w  Sułtan 
n ades ia ł  na  ręoe D elegata  R z ą a u  p. W łs- 
n y s ław a  Racakiewicza depeszę  n a s t ę p u ją ­
cej treści.

W  t rz e c ią  roczn icę  uchw ały  S e jm u  
W ileń ss ieg o  s tanow iące j  k re s  s to  letniego 
b o ha te rsk iego  m ęczeń s tw a  te j  ziemi, i w pio- 
w acza^ącej j ą  ni daw ne w ypróbow ane  d r o ­
g i  j e d m S i  p ań s tw o w e j  z Rzecząpospolitą  
P o lsk ą ,  p rzesy łam  n a  ręce  P s n a  D elegata  
w y ra z y  n a jse rd ecz n ie jsze j  so lidarności z  
uczuc iam i przezywanem u w a n iu  dzisiej 
ezym  p rz e z  ludność  w o jew ó d z tw a  w ileń­
skiego, a także głęboko o d czu te  życzen ia  
ra jpcm yslD ie jszego  ro z w o ju  d o b ro b y tu  m o­
ra lnego  i gospodarczego

W  odpowiedzi Da pow yższą d ep eszę  
D e lega t  R ządu  w W ilnie p. R aczkiew icz  
w ysła ł  depeszę t r  *śoi nas tępu jące j:

W z ru szo n y  głębo ko życzeń Su m i i  u cz u ­
ciam i, k tó ry m  dał w y raz  Szanow ny P a n  
W ojew odt. w  t rz e c ią  rocznicę z jednoczen ia  
ziemi w ileńsk iej z P c ls s ą .  pośp ieszam  za-* 
p ew n ie  go, iż ludność z iem i w ileńsk ie j  ży ­
wo w sp o m in a  ok re s  walki o s w ą  p rz y n a ­
leżność p ań s tw o w ą  z Rzocząpospolitą, k tó ­
re j  p rzeastaw icie ieu? w  ty m  p rze łom ow ym  
c z a s ie  był W ielce S zanow ny *Pan W ojew o­
da, t rw a le  zap isany  we w dzięczne j  pam ięci 
s p o łecz eń s tw a  wileńskiego.

— (ś) Honferencja rgólno-polskiego zw ią­
zku Bratnich Pomocy. W czora j z ra n ę  n a ­
s tąp i ło  o tw arc ie  Konferencji ogólaopolsaie- 
go Z w iązku  B ra tn ich  Pom ocy , k tó ra  będzie 
t rw a ła  dw a dni, t. j .  je sz c z e  p raez  dz ień  
dz is ie jszy .  Na konferenc ję  p rzyby li :  z p re-  
z y c iu m  za rządu  pp. J .  B. D anieJowicz, A. 
K otysa ,  W . Kempfi o raz  delegaci poszcze­
gólnych  środow isk .  N a p o rząd k u  dz iennym  
ko n fe ren c ji  zn a jd u je  się  cały sze reg  b a r ­
dzo  doniosłych  spraw , juko  to: opłat a s a -  
deinSckica, kół f r o  tfinojooalnych, oraz o p ra ­
cow anie  postu la tów  n a  Zjazd Ogólno-Aka- 
dtznielU. D orady koniereDc,. w dn iu  w czo­
rajszymi aaszczyc .ł  s w ą  obecnością  p. rni- 
n i s to r  Sirrmu, Wice-prezes R ady  NaczelD6j 
do  s p ra w  Pomocy P o lsk ie j  Młouzteży 
A kadem ick ie j .

— (w) Przeg ąd dorożek K om isarz  R zą ­
du  n a  Cj. W ilno za rządził  t o  środę prze­
g ląd  dorożek, a to w zw iązk u  z tem , że 
bardzo dużo dorożek zosta ło  zaliczonych, 
do H k a teg o r j i  ze w zg lędu  ca  u p rz ą ż  z d u ­
bam i, k tó re  obecnie zoefc&ty usun ię te .

— (w) Autobusy zw dorożkarzy. J a k  
s ię  dow iadu jem y , w podaniu  do ro żk arzy  o 
zezwolenie u ru ch o m ien ia  autobu.-,ó w, liczba 
tak o w y c h  p rzew idzianą  j e s t  n a  20, k tó re  
zw . d o rożkarzy  zobow iązu je  się  u ru ch o m ić  
w  c iągu  2-ch m iesięcy . W podan iu  doroż

k a rze  d o m a g a ją  się  zap ew n ien ia  im  n a j ­
bardzie j aochodow yoh lm ij .

—  Z Tow arzystw a P rzy ja ció ł iTęgEer- 
Z a ^ ę d  u p rz e jm ie  z sp raeza  cz łonków  n a  
aoroczne  w alne zg rom adzen ie ,  któ^e odbę 
dzie s ię  w n .edzie lę  22 b. m. o 5Va w Se- 
n r n a r ju m  P raw n ic zo m . W razie n ied o s la te -  
oznej l iczby członków w alne  zeb ran ie  od- 
oędz>« s ię  tegoż dn ia  o 6-ej, bez w zględu  
n a  ilość członków.

— iw) Wyścig, W  dn iu  
p rzech o d n ie  n a  ulicy  O s t ro b ra m sk ie j  byli 
w idzam i nSenwykłei gon itw y  m iędzy au to ­
b u sam i „A u to rach *  i „Połączenie sam ocho­
dowe". Mimo dość o ry g in a ln eg o  w yścigu  
nłe sąd z im y  żeby teg o  ro d z a ju  g o n i tw y  po 
ć o ł ć  c iasn y ch  u l icach  naszego  m .a s ta  były 
w skazane .  *

—  (n) FaUh.e s lu tk l  śnieżycy, w Wiln a 
też bywają. W czo ra j  około godziny  7 wiecz. 
a u to b u s  cpólki „A utopol" Nr. 14114. n a je ­
ch a ł  n a  s to jące g o  p rzec iw  g m ao n u  Sądów 
p o s te ru n k o w eg o  III k o m isa r ja tu  p o l ic j  p a ń ­
s tw o w ej S tank iew icza .

O dw ieziony  do szp ita la  S tańki swicz 
z m r r ł  około godziny 8 w ieczorem , O dpro ­
w a d zo n y  do k o m is a r ia tu  szofer t łu m aczy ł  
się, iż nie widział s to jącego  n a  p o s te ru n k u  
po lic jan ta  w s k u te k  p ad a jąceg o  śn ieg u  o raz  
w s k u te k  m ałego  św ia t ła  p ro ż ek to ru  a u to ­
busow ego, gdyż m a g is t r a t  n a  w iększe 
ośw ie tlen ie  nia zezw ala .

— Ciągnienie Inter]!. W  dniu  22 lu tego  
r. b. o godz. 2 -ej po poł. w  lokalu  D om u 
Ludow ego  Polakiej M acie rzy  Szkolnej im. 
ks. bisk . B sn d u rsk ie g o  N ow a Aieja 2 od ­
będzie s ię  c iągn ien ie  losów lo te r j i  fan tow ej 
Koła Polókloj M acierzy Szkolnej ; im. T. 
Kościuszki.

W s tę p  za  o k azan iem  b ile tów  lo t e r y j ­
nych . Tabeia w y g ra n y c h  będzie og lo jzona  
w  dz ien n ik ach  w ileńsk ich .

— Kursy dia przewodników po Wilnie. 
W  niedzie lę  22 II o godzinie 10 tej r a n o  w 
lukalu D ośw iadczaln i Szkolnej (M. P o h u la n ­
ka, 1 w dziedzińcu) wy głosi prof. Kłos aal- 
szy  c iąg  w yk łaoów  z cyk lu  N a u k a  o s ty -  
lr.ch (Siedniowiec/B).

—  Przed t .wienie w S sli Miejskiej. W  
niedzie lę  dn 22-go lu teg o  c godz. 4 ej po 
po łu d n iu  odbędzie s ię  w  Sali Miejekicj, 
p rz e d s ta w ie n ie  dz iec inne  p, t. „ Jase łk a" ,  
n a  k tó re  złoża, się:

1. Szopka.
2 B a jk a  p. t. „S ios trzyczka" .
3. Taniec chochifków i żabek.
Si c in e  s t ro je  i m aleńcy  a r ty śc i  z y ­

ska li  sobie na  p ie rw szy m  w y s tęp ie  o g ro m ­
no pow odzenie, /T am y nadzie ję ,  - że i  w tę  
n iedzie lę  sala bęaz ie  pełną okias K ujących 
widzów.

Bi’- ty  w cenie od 2 zł, dc 50 gr.  p rz y  
w ejśc iu  od godz. 12 te j .

. —  Towarzystwi Praw nicze im. Ign Da-
niłowicza w Wilnie. D nia  22 lu tego  1925 
ro k u  o godzinie 5 po połudn iu  w g m ach u  
Sc,dów ua Ł rikfszkach odbędzie  się  o d c /y t  
p ro feso ra  Michała Orzęckiego p. t. „K ry zy s  
p a r la m en ta ry z m u " .  Goście mile widziani.

- -  Zjazd det gatow Zw iązku Strzelec 
kiego. Duin 22 lutego, w  nieaz ie lę ,  n as tąp i  
z jazd  de lega tów  Sam odzielnego O kręgu  W i ­
leńsk iego  Z w iązk u  S trzeleckiego. Zadaniem  
zjazdu  j e s t  w y b ó r  delegatów  n a  w alny  
zjazd Z w iązku  S trze leck iego  w W a rsz a w .e  
n a  dz ień  8* m a .e s .  Obrady zaczn ą  się o g. 
l l - t e j  w lokalu  Zarządu Głównego p rz y  ul. 
D om ln!k ań sk ie j  15 .

—  Ostatnie 3 przedstawiania Szopki 
Akademickiej w niedzielę, poniedzia łek  i 
w torek ,  ul Wielka 24, w lokalu  O gniska  
A kad.

— Nieco o „Akadem.ckim KIuDle Włóczęgów*,
Gwoli spokojowi nerwów społeczeństwa nlewLśo' tgc 
w mleśide Wilnie, jako leż gwoll obrony Policji 
Państwowej przea" niesłusznym zarzutem jej bez­
czynności, wyjaśniamy co następuje:

Akademicki ,w ioczę?a- —to nie zwyiuy wio- 
uzęga z u lic/l On nie pragal. cudzego i nie odda 
srego, bo nla n’c (wszelkie rucnomoścł należą 
do gospodarza lotalu).

Otóż, jako rzekliśmy, włóczęga akademicki 
. jest niezwykły. Zrodził się on przód1 dwoma laty, 

mimo niemłodego już wieku — bywają* 1 paradoxy 
racjonalnej Zrodził się on odrazu z dzikim wrzas- 
kiei _ „Precz polityka ze stosunków koleżeńskich'. 
Zrobiła 3fę wrzawa albowiem w tym dniu okazało 

-  Się wielo noworodków podobnie wołających.
i Tak powstał „Riub*, który się później uro­
czyście ochrzcił, ytworsyło Się grono zharmonizo­
wane, kcltzeńsale, co postanowiło wspólnie Kroczyć 
po wileńskim bruku życia (raczej śmierci!!!—przyp.

1 Magistratu).
Z-, cel, obrał sooie „Akademicki Klub W łó­

częgów*, Biudjum nad samowykształcenioro ducnp 
obywatelskiego 1 czynnego, pośróa śpiącej dotycb 
czas młodzieży; ubarwienie pracy zdrowym, akade­
mickim humorem; urządzanie „włóczęg* krajoznaw­
czych.

Niezbyt ob f i ta  zawartość akaoomicklch kie- 
szoui członków uniemożliwiała szyb<i rozwój pro­
jektów ptacy. Mamy jedDak nadzieję i to nie tylko 
„przysłowiową*, ża organizacja nasza przybierze 
wkrótce -  w życia koleż6ńskiem U. S. B. poważne 
stanowisko. Dziś święcimy pierwsze imienne w y­
stąpienie i... pierwsze rachunki budżetowe.

Kilometr.
i
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dal Krc-s wy odbędzie s je  do. 21 
lu teg o  b. r ,  w lo śa lu  Z w iązku  Polaków z  
k re só w  pozakordouow yoh p rz y  ul. Zawalnej 
N ł 1, p o czą tek  o godz. 10 wiecz. L ie ta  
p ań  i panów , Którzy raczyli łaskaw ie  p rz y ­
j ą ć  obowiązki gospodyń i gospodarzy  n a  
pooiien ionym  balu:

Panie: Ambrosrk swiczowa Ernesto wa, Brzo­
stowska Mieczysławowa, borowska Leonowa, Bo.-y- 
sewiczowa Zygmuuios.a, Bap ońska Witoldowa Ciuń- 
aziowi ka Janowa, Chmaiz;/ns Mieczysławowi ’, Ehr- 
man Aliredowa. Ealkowska Eugenjuszowa, Horbatow- 
ska Antoniows, Iweszk ewłezowa Józefowa, Jankow- 
t_;a aliredowa, Juchncwiczowa Janowa, Jeśmanowa 
Stan siawowa. Kopcława Stefonowa, Kozrowska h ek  ' 
na, i.opciowa Adolfowa. Kłecku Mana, Kuczewska 
Ign&cowt, Kc.i,akie»iczównc Eliza, Kopclowa Wttol- 
dowa, Kiecka Katarzyna, Łopuszańska Eugenjuszowa, 
Mackiewieżowa Wacławowa, Mackiewiczowi Józefo­
wa, Mohiowa Stanisławowa, Mohlowa Wacławowa, 
Miku.ska Karolowa, Mikulska Zcnonowa, Makowiec­
ka fdwardowp, Ostrowska Natalja, Otlezierska 
Marjanowa, Owsiankowa Antoniowa, Osklerczyna 
Janowa, Pietiaszuwska, Janowa, Piotrowska Konra- 
dowa, PrzesleckŁ Michałowa, Pawlikowska Przemy- 
sławowa, Rewleńska Zygmuntowa, Rusiecka Witoi- 
dowa, F glńska Wanda, Święcicka Józefowa, Świę­
cicka Bolcsławowa, Szmidtów a Stanisławowa, Szaniaw ­
ska Wacławowa, P. Sołtanowa, Szczerblńfka W ła­
dysławowa. Dniechowska Ludwikows, Wińciyna Jó- 
zetoua, Woiodźk„wa Zyginuntowa. Wańkowieżowa 
Stanisławowa, Zarojew >ka Zofja, Zanówna Julja.

i anowie: Amoroezkiewicz Ernest, Brzcstowpki 
Mieczysław, Borysewicz Zygmunt, Botowski Leon, 
Bi gieńekl Witold, hr. Ozapskl Jerzy, Ehrman Alfred, 
Falkowski Eugunjusz, Horbatowski Antoni, łwusu 
kiewicz Józef, Jankowski Alfred, Juchnowlcz Jan, 
Iżycki rierman-Bronimaw, Jeśman Stanisław, Ko­
peć Adolf, Kopeć Stefan, Kopeć Witoid, Kuczewaki 
Lfiuacy, Korzon Tadeusz, Łopuszański Eugcnjusz, 
Mackiewicz Wacław. Mackiewicz Józef, hr. Mohl ^'ar 
ław, hr. iicu l Stanisiaw, Mikulski Kaiol, Mikulski 
Zenon, Makowiecki Edward, Obieziorski Marjan, 
Owsianko Antoni, Oskierka Jan, Osie imskl Włady­
sław, Pietraszewski Jan, Piotrowski Konrad, Prze- 
siockł Michał, Pawlikot ski Przemysław, Rusiecki 
Witold, Święcicki Józof, owięetcki Bolesław, Szmidt 
Włudy Dtaw, Szecl-w esi Wscłuw. Szczerbtński Włady­
sław, Torczyń^ki Roman, Unlechoweki LiHwilr, Wań- 
icowitz Stanisław, Wińcza Jozef, Wołodźko Zygmunt, 
Zan Roman. .

i h-jrr.YfA

— Dzlsi jsza premjer& w Teatrze Folsklm. Dziś 
Karol Adwentowicz wystąpi w sensacyjnej sztuca
Vornoa‘a i Oten‘a „Mandaryn Wu“. Sztuka os u- 

ta na tle współżycia chińczyków i anglików, posiadi, 
wiele poezji J mocnych akcentów. Sztuka ta cieszyła  
Się wszędzie w Europie ogromnem powodzeniem, 
dzięki egzotycznemu środowisku i niepowszedniemu 
temr.towi. h Reżyserja J Leśniewskiego. Dekoiacje 
A Nestuiowlcza.

— Premjera opery „Osman*—Rublnstejna Te­
atr Wieiki wystęmije dziś z premjerą gP.ś 
nej ł powszechnie lub.auej opery Rubinsteina „De­
mon*. „Demon* otrzymał u nas pierwszorzędną ob­
sadę: w roli tytułowej wystąpi reżyser Krugłowsiti, 
który w clągo dwueh ubiegłych sezonów kreował 
tę panję operze warszawskiej, Turnarą bęuzie L. 
Zouior3k.0, księcia śplewi, F. Bedlewicz Operę tę 
pizygotował d  ̂ wys rawien!s scenicznie K Krugłow 
ski, muzycznie R. itublnsteln, Który  gościu nie dyry­
gować nią bęazie. DeKoracje projektował E. Karniej, i

— Popołudnlówka szkoir.a. iutro Teatr Polski 
gra o g 4 pp. „Damy i Huzary*—Al. Fredry. Ceny . 
najniżsi .

— Występy Lldjl Lipkowsklej. Znakomita śp ie­
wa szła  o sławi europejskiej L Liptowska wys»ąpi 
w Teatrze Wielkim we wtorek dn, 2* bm. w onei-ze

„Vioietta“ i w czwartek dn. 26 hm. w op. „Rigo 
le tto r.

— Występy L. Mesaal, Lucyna M ,ssal po raz 
plon /szy  wystąpi u nas w „Bajaderze" w przyszłym  
tygodniu.

— Marjeita*— jako połudalówka Jutro w Te­
atrze Wielkim o g. 4 dd. wystawioną będzie po raz 
ostatno operetki* Koiło ‘„Mar ;etta* z H. Jaworską, L 
SeinpJlińskim 1 M' Dowmuutem w rolach głównych. 
Ceny miejsc zniżone.

WYPADKI I KRADZIEŻE

— Napad. Da. W bra. 6 robotników napadło ni 
kantor zakladu budowlanego „SlKorski i S -ka* 
(Strycharska 2) w celu zrabowania pieniędzy lecz 
dowiedziawszy się iż wezwano prze., telefon policje 
robotnicy zbiegli.

— Zwyrodnienia. Policja 2 kom. zatrzymała 
za n.emoralne zachowani e się wobec nieletnich 
dziewcząt Antoriogo Rudziuna

— Samobójstwa. W Trokach w c«lu pozbawię 
nia się życ^a otruła się octową esencją Heie^a Jur­
gielewicz. Priyczyna samoDOjs.wa brak środków do 
życia.

— We wsi Bernluny gm , Łyatupskle* powiesił 
się Antont Hanuszewicz. Przyczyna samobójstwa 
melanchoija.

IRS îSsę&l. i***™

TEATR 1  PŁfflSJ. (Lutnia).
Występ Karola a DWENTGWIOZĄ?™”  

D Z I Ś  — p r e m j e r a
„Mandaryn Wu“

sztuka V3rnon‘a i Oren‘a.
Początek o g. 8 ej wiecz.

Jutrc w niedzielę o g. 4-oj pp pizedsiawie 
nla dla młodzieży srkolnej po cenach naj­

niższych
„DAMY i HUZARY"

komedja Al. Fredry.

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka). 
D Z I Ś  — p r e m j e r a

„ D E M O  N"
opera Rubinsteina.

Początek o g. 8-ej wiecz.

Jutro o g. 4-ej pp.
„W A R J E T T A“.

operetka Kolio.
Ceny zniżone.

W y p r z e d a ż E B L I
pokojów jadalnych, sypialnycn, saloników, kuchni i 
części pojedyńczych S. A^CeleWiCSń, WitfO, 

Nf. 15 ul. N’'enilecka Nr. 15.

R edaU to r
Stanisław Mackiewks,

i

d ek o rac ja  p rz^p y szu e j  opery  n a  s ta ry c h  
m o ty w a c h  osnu te j . . .  p o tem  F lo re n c ja  gdzie  
pro t.  K leiner t a k  n iezm iern ie  słur-sjuie 
cn w y ca  się  g robow cem  Giuiiana de  A e d i-  

cis. „O to w io z i  3:ę— p is z e — p n  w d z iw y  for­
m izm , p raw dziw e  p o jm o w an ie  pos tac i  jako 
e lem e n tu  kom pozycy jnego!- W  D reźnie, 
m o żen y śm y  się  z iek b a  posprzeczali z szan . 
p ro feaorsra  p rzed  M adonną SykstyńsK ą. 
01 ^0  droDDustkę. Tyifeo o „prosto tę^ , o 
s tąp an ie  M adonny z obłoków „pogodnie", 
„m iłośn ie4. To nie żadna  pogodą, źac en spokój 
m iłośny  to, j s k  sam  prof. K leiner zauw aży ł

ęod p ;erw szem  w rażen iem : sp o k o jn y  chłód, 
o ouerw an ie  od ziemi zab u rd zn --o ł im p ij-  
sk ie  A Syn Maryi o ża rzących  się, czar­

n y c h  c c ż i c b ? .. Zaiste, oczy te  nie n au k ę  
C h ry s tu s o w ą  niosą św ir  tu .  S zero k o  by o 
te m  dało się pisfcć. Ufę tu  m ie jsce  ' po 
tem u .

Bo oto ju ż  m ignęła  i N o ry m b e rg a  i 
w  O b e ram m erg su  p rzy s ied liśm y  się &a 
cnwUę n a  ławie, w  sKlepionym am fi tea trze  
p rzed  scen ą  o rozgłosie  w szechśw ia tow ym . 
Oto je s te ś m y  pod s t ro p em  tu m u  S t r e s t u r «  
sk iego  —  ja k b y  po za a le m s a :m św iatem . 
W ś ró d  m roczne j  przestrzeń*  „kam ien ie  
m ów ią"  ji k  w yraża  się  Pism o. Tajemniczo, 
p rzedziw ne , pełne w y m o w y  d u ch a  s a n k tu -  
Erjum...

W P ary ż u  widzi prof. K leiner ę ty lko: 
d w a  grobowce. Napoleona w Inw alidach  i 
n ieznanego  żołnierza pod luk iem  t ry u m ­
falnym n a  p lacu  Gwiazdy. „P rzec iw s taw iła  
s ię  ce uryzm ow i d em o k ra c ja  p raw dziw a,

b u d u jąca  p=m~fwo Obarami i t ru d e m  soli­
d a rn y m  m iljonów ; nad  k u l t  j^ d n o s ik i  
wzrmrsząca —  k u l t  cz łow ieka". 1 t u  znow u 
m ożebyśm i z szan. t u r y s t ą  s tanęli  do peł­
nej k u r tu a z j i  lecz i s tanow czośc i rozpraw y. 
My nie p rz e s ta n ie m y  w ie ;zy ć  z C arly le‘om, 
że dzieje pc-wszschne s tw o rz y ły  wielkie 
ludzhie in d y w id u a ,  co t a k  j a k  przysiow io- 
n a  W ia ra  po traf iły  p rzenos ić  g ó ry  i za sy ­
py w ać  doliny. A k u l t  człowieka p rz y p is y ­
w a n y  przez  prof. K leinera „p raw dziw e j ae- 
r ro k ia c i i"  b y n a jm n ie j  nie stoi wF sprzecz-  
r o ś c i  z k u l tem  boba te iów .

O k rężn y  lot po B aro p ie  kończy sio u  
u  s tóp  W awelu. „N igdy  m* się on m e ob­
jaw ił  tak  d o s to jn y m  i p ię k n y m —j a k  w ra ­
ca ją cem u  od p ięk n a  i d o s to jeń s tw a  W e n e ­
cji, F łoranoji,  Paryża.. ."

W se r j i  za ty tu ło w an e j  „Sy lw etk i i 
re f leks je"  g ó ru je  m in ia tu ro w e  e tu d ju m  o 
Ż e ro m sk im  ; ako poecie p o w s ta n ia  ety« 
czniewbgo. Ż erom ski w ch łoną ł w  » ie k e  
w ie lką  boleść i owiał je j  tchn ien iem  d u sze  
nasze . „N iech m u  echem  serdecznero  od­
powie s e rc  bicie w pam ięc i tych ,  k tó rzy  
owe m ęki p rzeby li  w  rzeczywistości* '.

W  n a s tę p n y m  szk icu  m ow a o w ojn ie  
—i o K asp row icza  „Koiędze ubog ich" .  Prof, 
K teinor j e s t  zdania , że w ls łka  wojna, k tó ­
rą ś  m y p rzeżyli ,  b y k  „]og’canem  zam k n ię  
ciem e r h j  n o w o ż y tn e j  h ig torji* .  A m y  ta k  
m ało  ro zu m ie liśm y  log ikę  dziejów, t a k ą  
ta je m n ic ą  było dla nas  działania  
ludzkit 1 W d a r ł  s ię— p isze— i n a rzu c i ł  prze* 
m ożny, niezależny od jednostki: los. D zie je

się to, co d z n ć  się  musi sk u tk iem  cz y n n i­
ków  od nikogo z nas  n iezaw isłych. Po- 
w tó ie :  dopiero w o lna  uczyn iła  sp o łeczeń ­
s tw o  now oży tne  w ssec h o b e jm u ją cą  r z e ­
czywistością , "Wszyscy brali w  wojnie 
udzi&i. W r y l i  się k rw ią  żyw ą prawóa, że 
j e s t e ś m y  c z ą s tk ą  zbiorowości. Nie waiezą 
ju ż  jed n o s tk i  z jed n o s tk am i,  nie w a lczą  
n a w e t  m asy  z m asam i,— walczy o rg an iza ­
c ja  z irgnnizncją. „D la tego— konkludu je  
prof. K leiner— m ożna w ojnę obecną  u w a ­
żać za  o s ta tn ie  słowo k u l tu ry  n o w oży tne j" .  
Tak. 1 zn o w u  ciężko n am  pogodzić się z  
takim ...  pesym izm em . Lepie j n iż  Iprof. 
K leiner t r z y m a m y  o now ożytne j k u l tu rz e ,  
z k tó rą  wojna, k tó re j  b y H m y  św iadkam i,  
dopraw dy , niewiele m iała  w spólnego. - Była 
Dcgacją, była zap a rc iem  się 5 wszelkiej wo* 
góle Kultury!

* Pc ty c h  w yw odach , n a s tę p u je  i ... 
nadwjuioseir woale n iespodziew any . “W brew  
„przełam aniu  p rzez  wojnę izolującego in- 
dyw idaŁlizm u, k o n sek w e n c ją  w o jny  będz ie  
ta k ż e — co? W z ro s t  znaczenia  jed n o s tk i ,  

'w zm ożona  w artość  jed n o s tk i  w y b i tn e j .  Bo... 
bo „m usi pc  w ojn ie  n a s tąp ić  epoKa niesły-* 
chan ie  spo tęgow anej tw órczości.  Twórcze SĆ 

I jes t  in ic ja ty w ą .  Inicjatyw ę dać może ty lko
j e d n o s tk a  w y b itn a" .

■ Doskonale. Soyons amis, Cinnal j a k  się  
m ówi u  Kornela.

A  now a le te ra tu ra?  P rof .  K leiner w i­
dzi „z& m knęcie doby m inionej i zapow iedź 
przyszłości" w dwóch „na jznam iennio jszych  
dziełech eu ropejsk ich" ,  są  nmmi: „Tunel"

K e l ie rm a n ra  (ooraz zorganizow anego św ia ­
ta  z jego  w ł?dz tw em  pracy ,  k ap i ta łu  t e c h ­
niki) oraz „ Je au  C hris tophe"  R om aina Rol- 
landa. „K sięga ubogich* K asprow icza to 
spow iedź m ocnej jeduostKi, k ró ra  „ w y k u ­
ła s ię  w tru d z ie ,  w  bólu i w rad o śc i  ży ­
cia.". K sięgę  ubogich '5 mógł Kasprowicz 
naz w ać  „K sięgą su ry c h * .

Niermó.iewHki A ndrzej ukazał nam 
pełne  oblicze re lig ijnośc i Mickiewicza Je  
ge  ro z p raw a  o „Pilozotji Minkiewicza" to 
„d ro g o w sk az  w  zg łęb ian iu  ducha  ń l ;ck ie -  
wi c z e rsk ie g o * .

Ze w szy s tk ich  sy lw e tek  najDelmejszą, 
iście portretową jest wizeruneK du«bow y 
i biograf iczny  A nton iego  Małeckiego. Z 
o s ta tn ich  kart „S z ty ch ó w "  ^w ychrla  sw e  
Zacne oblicze jednego  z  n& jzasłuźeń3zych 
pionierów  k u l tu ry  w Polsce Rronioław 
Chlebow ski i z a m y k a  je  wieni&v Icu row y  
u w ity  n a  czaść Sienkiewicza, dzięk i * k t ó ­
rego pism om  iudzie n łczem n ie  zw iązan
z daw ną, w ie lką  R zeczypospo litą  poczuli się 
sy n a m i  ty ch ,  k tó rzy  k re w  przelewali p o i  
G runw aldem , C zęs tochow ą i Zbarażem..*. 
K toś j e d u a k ,  c z y ta ją c  a to ry z m  za m y k a  ąc«* 
szkic  ostatDi, a  b  m i ą o y :  „Sienkiewici
s tw o rz y ł  so l idarność  du ch o w ą nowej i 
daw n e j  Polsk i"  m óg łby  s ięgnąć  podnieco­
n ą  w y o b raźn ią— aby t ua'ego- Móghiby nm 
s ię  zdawać, że pod t ą  „now ą" PolsKa na- 
ioży rczumseć P o lskę  powojenną. I oyłoy 
w  błędzie.

:: CS. J.
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P R Z E T A R G
na majątki rolne znajdujące sio w administracji państwowej.

Wydział Rolnictwa i W ete ryaarji  Urzędu D elegata Rządu w  Wilnie, ogła3z» rmiej»zym p rze targ  ua wydzierżawienie niżej wymienionych m ajątków  rolnych.

L/p. N A Z W A  M A J Ą T K U G M I N A
Ndjbliżnza s ta c ja  
k o le jo w a  i cdle-  

Slość. w k im .

O B S Z A R  ’w H E K T A R A C H
Ilość b u ­
d yn k ó w

Ilość cent. 
metr. żyta 
rocznie od 
której roz­
pocznie się  

licytacja

W ysokość  wgd- 
ju n i  w złoŁ.

-d i

T erm in  d z ie r ­
żaw y.Oiłiej Ł ą k Innych Ogółem

Powiat Święciański (P rze ta rg  w Starostw ie  w  Święcianach 1S ma^ca 1925 r. o godz. 12-ej).
i m. Dubrowiany (ośrodek) . Śwlrska Łyntupy, 32 kim. 89.99 53,22 *• 51,76 i89,91 19 120 500 6  lat

2 Fo;w Stańczyk! . . . . Swireka Łyatupy, 16 kim. 21,58 9,93 62,16 93,67 6 24 1 0 0 6  lat

3 m Bojarele . . . . . Flemleliska Podbiodzle, 8  kim. 23,22 2,18 05,27 90,67 17 2 0 1 0 0 6  lat

4 m. Druściany. . Michałowska N. Święclany, 4 kim. 79,96 38,23 65,35 183,54 1 0 99 400 6  lat

Pow ia t Oszmiański fPrzetarg w  S tarostw ie  w  Oszmianie 18-go m arca  o godz, J O-ej).

5 Młyn Daukszyszki, . . Po.ańłka Soły, 15 kim. 1 1 3 5 2 40 2 0 0 1  rok

6 Zusłn-Łaziratorja . . . . Obręb m Oszmlany 08-im'aua, 17 kim. — 1,50 28, oO 30 — 17 60 6  lat

7 Folw. Śrięty-Duch . . . . n » Scły, 15 kim. 2,50 3 , 22,50 28 — 8 , 0 30 6  .
8 Folw, Plebuńee Holszanska Zalesie, 17 kim. 32 8 23,00 63 4 35,0 ’5q 6 .

9 Grunta przy młynie DziewienisKa Bieniakonie, 26 kim. 15 1 2 24,00 51 — 30,0 1 2 0  “ 6  .

Powiat Wileńsko-Trocki (Przetarg  w  S tarostw ie  w  Wilnie 20 m arca  o godz. 11-tej).
1 0 Folw. Burblszki . W. Wilno m. Wilno, 3 kim. 42,97 4,21 2,41 49,59 1 0 72 750 6  lat

1 1 ,  Legac'szkl . : . Maj sza golska m. Wilno, 24 kim, 53,35 11,51 13,42 78,28 6 50 2 0 0 3 ,

19 .  Nowe-Strojenie Tu.gtalska m. Wilno, 35 nim 44,50 4 4,5 63 4 0 0 240 3 „
13 .  Nowe-Auglelikl . Rudziska Rudzlezkl, 8  kim. 129 1 0 32,16 171,16 — - 75 2 iU 3 ,

14 „ Roj8 v.el6 . . . . Rudomlńska m. Wilno, 8  tlm 2Q 14 13 #7 5 ? 0 1 2 0 1  rok

15 Młyn Skorbuclany razem ze stawem Landwarowssa m. Wilno, 1£ kim. — — 3,25 3/25 2 1 0 50 1 ,
i6 Foiw. Rzesza-Guiblny . Rzeszańsaa rat Wilno, 12 kim. i 95,12 22,06 29,80 140,98 5 80 320 3 łata

17 .  Wlktoryszkl . Rzeszańsk. m. Wilno, 14 kim. 9S.97 17,99 31,93 148,89 5 f 62 * 2 a0 3 .

18 .  Źurowlo . W. Wilno m. Wilno, 4 kim. 44 4.5 15,5 04 6 56 500 3 „

19 Maj. AntuwlI . . . . • Niemeńczyńska m, Wilno, 15 kim- 90,86 2,94 192,37 300,31 9 38 350
i

3 .

K elieklanei w inni złożyć w odnośnym  U rzędzie  S ta ro śc iń sk im  dó dn ia  
p r z e ta rg u  w zap ieczę to w an y ch  ko p er tach  o lo rty  opłacone s tem plem . W otercie 
na leży  w ym ienić:  t) Im ię  i nazw isko, o raz m iejsce zam ie szk an ia  {adres) ofei-
t a n t*  2) Z ad e k la ro w a n y  ro czn y  c z y n ss  d z ierżaw ny  w cnt,  m etr .  ży ta ,  3) D e k la ­
ra c ję  t re śc i  n a s tę p u ją c e j :  „ Ja  niżej p o d p isan y  cśw iadczain , że zapoznałem  się
z w y d z ie rżaw ian y m  m a ją tk iem  n a  m iejscu , z w a ru n k am i p rz e ta rg u  n a  d z ie r­
żaw ę  m a ą t k u  (w y u d crrć  nazw ej,  a tak że  z  'w arunkam i u m o w y  dzierżaw nej  
i zobow iązu ję  s ię  w szy s tk ie  ta  w a ru n k i  w ykonać".

Do o fe r ty  w in n e  nyć coł czone: Do* ód złożenia w Kasie S k a rb o w e j  do 
d ep o z y tu  Puna D e le g a ta  R, ąd u  w  W iiu.e w a a ju m  licy .acy jn eg o  w w ysokośc i  
w sk az an e j  w wyżej podanym  wykazie.

Bliższe w a ru n k i  ćzierźdWDe są  do przcira.€nia w  W y d z ia le  R o lm c tw a  i W e-

te ry n a r j i  w  W iln ie  (gm ach  D e leg a tu ry ,  plac Marj: M agda leny  N r  2) I w yże j  
w y m ien io n y ch  U rzędach S iaiośoińskich."

K om isja  p rz e ta rg o w a  z a s t r z e g a  sobie p ra w o :  po p rz e jrze n iu  o fe rt  d o p u ­
szczen ia  dc p rz e ta rg u  u s tn e g o  z l iczby  osób sk ła d a ją c y c h  o fe r ty  ty lk o  k a n d y ­
datów  u zn an y ch  p rse z  s ieb ie  za  odpow iednich, o raz  po p rz o ta rg ac n  u s tn y c h  
praw o w y b o ru  k a n d y d a ta  u a  dzierżaw cę niezależnie od w ysokośc i  zaofiarow anej 
t e n u ty  dzierżawne*.

Komisji p rz e ta rg o w e j  p rzy s łu g u je  p ra w o  w edług  sw eg o  u zn a n ia  w ycofan ia  
z l is ty  l icy tacy jn e j  ty ch  iuo  in n y ch  objeKtów ro lnych .

Reflektant, k tó ry  utrzymu-ł s ię  przy p rz e ta rg u ,  w in ien  w ad ju m  l ic y ta c y jn e  
w  p rz ec iąg u  10 dni ' od dn ia  p rz e ta rg u  uzupe łn ić  do w ysokośc i w y m ag a n e j  
kauc ji ,  t. za . 50 proc. zad ek la ro w an e j  roczne j  t e n u ty  dzierżaw nej.

f f l s r s s  „flJTiłZEIśltr
Wielka 64.

D Z l S l  Spieszcie zobIczyó, — tak iego  potężnego p ro g ram u  jeszcze niebyło i n ie  będzie  R- w ja  H um o ru ,  S a ty ry ,  Śm iechu , D ow cipu , P cg o d y  i 
Wesołość), ponieważ przybyli Jednocześnie: Najmięksi Komicy Świata we własnych ośo.baab CHARLIB CHAPLIN Seff i Coli 1 0  swemi genei alnem sztabami nienrownmych komików. 
C h a r t ie  S a p l l n  p iecze  eh lek  bezustanny huragar śmiechu w 4-cn duż. aztaon i S u f o w r  ha p rz y g o d a  k ą p ie lo w a  śmiech do łez w 2 -eh dni. aktach. N a i program. 

Niezrównany i Niezwyciężony bokser i sportowiec Ż e la z n y  k a p ita n  Seneacyjno Amerykański dramat w 7 acn a życia poszu-
Wiljams Hart 1 najrozumniejszy pies ■ wilk kiwaczy złota w blałośrnieinyeU puszczach Alaski.

FJSFATYNA
FALIEOA

r.

tes-fe

f łA łL E P S lY  P O K A R M  d la  D Z IE C I
SMACZNY I WtMACNlAJACY 

Niezbędny podczas • Itączanla otf piersi 
i m okresach -ointęna.

Uł&łwft ząbkowanie l apęwnft r widłowy 
rozwój ktści. 

t iza***ipl~na cdt-wka di- "smak, oMtMr 
I r«t̂ HiWLieat“ 6w.

ŻĄDAJ0I6 BŁYNNCJ MAtKl rRAWOWłiCU
rO S F /.T Y U A  ? A L f E R A

Wystrzegać *<i nŁ*'aduWnlctv».
M-aiy.j 6 -MO dc la 1 j r ta

H a j t a ń s s s  ź r d d ł o  z a k u p u ! ! !  §

o w s a P \Ą K I pszennej |

O TR Ą B S U M  j
SIANA CU KRU  |

Sło^y SŁONINY I
KONICZYNY SZMALCU *

W Ę G L A KASZ I
t o H © i n  e |  i

Kresowego Związku Ziemian. 1
Z A P A L N A  1 T E L . 1-4?

Skf5uy przy bocznicy kolujowej-
Róg ul. Targowej I tłz-aphrnej 

Telefon 4-62.

W it e j  tabor p rz ™ /5 » /.

Ż ^ D A J . I Ł  W S Z Ę D 7 I E
a  J !« p c z e  H O L E N D E R S K I E

Obwieszczenie
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie 

kntnni Sitar- zamieszkały w W ili e, przy ul. S-te 
MbŁalBKiej Nr. 8  z g in ie  z art. 1030 U. P. C ob 
wieszcza Iż w dnu 1 21 lutego 1925 r. o godz. 10 ra­
no w Wilnie przy zaułku Kowalskim Nr. 18 odbędzie 
się sprzelai z licytacji p ub liczn i majątku rucho­
mego Spółki Akcyjn«j .Pollehom' t* okładającego blę 
a mydła, oszacowanego ca sumę .... 1 1 0 0 .

(—) Komornik sądowy A. Sitarz

nhota na raka 50- 
“stnia kobieta bez 
iaiłnej pomocy błaga 
litościwych pomoc 
na podróż do Wai 
BZŁwy gdzio mus) dla 
ratowania żyda pod­

dać się operaoj. 
Ofiary pr yjinuje A d- 
mtalfttrśfija .Słowa* 
dli. T >.

S P Ó i D Z I E D j l A  R 3 L N A
Kićscwege Związki1 Ziemlait

Zawalnł Nr I, telef. 1-47.

ZakRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk. rolnych* 
Sklepy detaliczne:

Uniwersytecka 1, Mickiewicza 20, 
Kalwaryjsga 1, Portowa 22.

WŁASNE PIEKARNIE
ze sprzedażą ne! uliczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb,

sic.na, słomy.

Dostawy rządowe
Pośreóniokwo mlę-Jry producentami 
rolnymi a lnstytucj; ,ml pańs^wowemi 

w dostawie prodimtów rolnych.

AR1RETYZM, REURIATYł M
ichlsa, pod&srrę, otyłość, dy ch aw icę  

se rco w ą  I t  p, 
leczy sk u tecz n ie  i szy b k o  je d y n ie

„ U P t R S Z i p  I S U S C J I f C f l "
A. K o z ł o w s k i e g o .

Żądać wszęazle tylko z firmą ,A, Kozlowfikl*. 
Skład główny:

Warszawa, Roduena 1. A p teka .
Na prowinuję wysyłamy aa zallcten.em  i o< zto- 

wem natychm iast po otrzymaniu zamówienia.

Przedst-iwicidatwn 
na Wlleńciczyznę

wszechświatowe znanej 
fabryki maszyn dc szycia

E. NI. PFAFF
otr»ymano aowy tran 

sport maszyn 
Ceny fabryczne. 

Wilno, Trocka 20. Ę. 
Wollner.

Doktór ! Kobieta lekarz

fi. Z iM n la j  Sr. Zelji Ztldw ifz
Przyjęcie ° - l 14-819-10 i 12-! fifiar. uchlane orsz 

spec. wener/ciUB, moczopłciowe 1 
skórne.

J . Mickle AiczŁ Nr. 84 (ob. no'.. .Bristol*-),

w o r y g l n e l n e m  o p t K O w i n l u .

Ściesznie do sprzedania
fi| tnJl z ogrodem 

owoc,, stud 
nią betonową 1 siajulą 
murowaną na bardzo dc 
god. wa-unkach w Zwie­
rzyńcu. Dowiedz, się ul. 
Stara 14. m. 2.

AKUSZERKA

W. SmiaMa
Przyjmuje od godz. 9  ao 
godz, 19. l ricklew>cza 

«0 m. 5.

Miłosierdziu czyte>nl 
ków naszych 

polecamy oclemulaio- 
go staruszka ohłóżale 
chorego,pozostającego 
na opiece zony, ‘•'lira' 
Jest powainv i-nora i 

nie mole zarabiać.

Sienagrafjt listownie,
szybko, yakhąidokfednlęj 
IgwaraL :ja) Instytut Ste- 
n ograficzny Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie 
obszernych bezpłatnych 

prospektów.

Di*. F c p i l s k l .
Choroby ekórne i wene- 
ryozue. W. Pohulanka 
2, rćg Za walnej. 10—1 1 

-5 —7 godz.

Miłosierdziu czytelni 
sów naszych poleca­
my obłóinle c.norego 

obarczonego liczną 
rodziną a . Y.

Br, W. Legleiko
Choroby wewnętrzne. 

(Spec. płuc i żołądka). 
Przyjmuje )d 9— ii,
0 1/*—7'/i w., u l Mii kle- 
wicza 21 ra. 1. W Z, T. 
Nr. 1 7 ,

Z g. pugilares zaw. 1 0 - 
scwc kwity v -ej id. 

lot. Państw, za 16973 
1 16980 1 psszport niem. 
za N. 90720 wjd. 1916 r. 
na mię Szawela Zaks 
Prołzę o łask. zwrot 
w/g adr. W. Stefańska 
14, m 8 .

Zgub ksląż. woli k„ 
wyd. przez F. K. U. 

V1 Jmo n* Im. Stanisław* 
Wysockiego, zam wzesm  
Osiukła g j  Rzeszańsklej 
unieważnia się-

S kradz. kartę odrocze­
nia, wyd. przez P. 

K. U. — Whno, na lm.
Alfonca Strawińskiego, 

zam. przy ul. Nowo- 
grodzkitj U — unieważ­
nia się

POSZUKUJĘ POSADY 
KUCHARKI .  Posia­

dam długoletnią pruk 
tykę o.az liczne referen 
cje osobiste l pisemne 

; Oferty nadsyłać: uł. Sty 
cznlowa d. Nr. 3 m. 14, 
dla Aleksandry.

•Trydaw a w  z a s ^ p s t w i-  v b f e iw I a lc ic M  —  Staaitław  Mackf-wicz R ed aktor o d p o w ied aiab y Zenon Ław lśski. D rukarn ia  J. Bajew skiego . S-awIoz 8.

i


